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„SEN NOCY LETNIEJ", reżyserowany przez Jana 

Dormana, w scenografi jego syna Jacka Dormana, cał­

kowicie podporządkow::rnej konstruktywnym zamysłom 

ojca, odbiega od ogólnie przyjętych form inscenizacyj­

nych nie tylko pr22z fakt, że niewielki zespół narzuca 

konieczność dublowania ról; staje się to elementem pod­

stawcwej koncepcji, kiedy grup1 rzemieśln _ ków na o­

czach widzów w tych samych kostiumach i w tej same_i 

charakteryzacji staje się nagle dworem Tezzusza, zm:e­
niając jedynie ruchy na hieratyczne, biorąc do rąk pałki 

z osadzonymi na n:ch kukłami, symbolizującymi nowe 

sceniczne postacie. Nic przy tym nie przeszk'.ldza iluzji 

podwójnego teatru w teatrze (boć przecież i owi rze­

mieślnicy ateńscy odgrywają „teatr" ), że aktorzy, męż­

czyźni i kobiety, mają wymalowane brody, niezbędne 

p1·zy pie11wszej transformacji. 

Bajka sceniczna otrzymuje nie tylko drugi, ale 

trzeci plan - rozwiązanie to, pociqqa z1 sobą szereg 

konsekwencji w umoumości przzdstaw:enia, wyda_je się 

być biskie szesnastowiecznemu teatrowi szekspirowskie­

mu. 

Ale nie na tym koniec inowacjom. Mniej jest może 

istotne, że Puk poza swoją pelni j 2dnocześnie zadanie 

inspicjenta i występuje również jako Filistratoes i Eg:msz. 

Ważniejsze jest, gdy w nieistniejącym lesie niezamarko­

w1nym, wspominanym jedynie w tekście, a przecież nie­

mal realn'. e parcypowanym przez widza dz:ęki sugestii 

gry aktorskiej - pojawia się Tytania z całkowic-:e innej 

konwencji, że tu zacytuję słowa Dormana z program-u: 

ze świata innego teatru, kurtyzana fin de siede'owego 

teatru, cbca i zbyt rzeczywista, zabłąkana, ba~niowa, go­

towa odegrać boginię lasu". 

Seweryn Pollak 
Warszawa 


